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Zjnztf in t e r n is t a  polskich.
Kraków, 2J czerwca.

W czoraj po południu uczestnicy Zjazdu prze­
nieśli się d o  k l i n i k i  o k u l i s t y c z n e j ,  do­
stępnej dla demonstracyj obrazów świetlnych. 
Szereg dalszych wywodów rozpoczął dr B a r ­
s z c z e w s k i  (Warszawa), który mówił na te­
mat; „ Z n a c z e n i e  p r o m i e n i  X  w k l i n i ­
c e  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h " .  Prelegent 
przypomniawszy pokrótce zastosowanie promie­
ni Roentgena w badaniu klatki piersiowej 
(płuc, serca, gruczołów) i omówiwszy technikę 
i metodykę badania narządów brzusznych (żo­
łądka. jelit, nerek) określił znaczenie prakty­
czne tego badania radiologicznego w chorobach 
wewnętrznych tego rodzaju, jak anemia, neu­
rastenia, gruźlica płuc, nerwice serca i żo­
łądka.

Choroby naczyn i serca.

Dr P a  w i ń s k  i (W arszawa) mówił o „ z a ­
b u r z e n i a c h  i n e r w a c y i  i c i e r p i e ­
n i a c h  o r g a n i c z n y c h  s e r c a  i n a c z y ń " .  
Prelegent zaznaczył, że zaburzenia czynnościo­
we pochodzenia neurastenicznego i histerycz­
nego odgrywają ważną rolę w przebiegu cho­
rób układu krwionośnego. Niekiedy występują 
na pierwszy plan, pokrywając sobą chorobę or­
ganiczną, niekiedy wpływają tylko na zmien­
ność jej objawów, nawet fizycznych, wreszcie 
mogą wywołać zbiór objawów, właściwych cier­
pieniom organicznym układu krążenia krwi i 
odaechania.

Ciekawe były wywody prelegenta o t. zw. 
s k l e r o s o f o b i i ,  wytworu ostatnich kilkuna­
stu lat. Jeżeli choremu tak;emu zacznie się po­
dawać pewne leki, można wywołać istotnie stan 
artenosklerozy, podczas gdy odpowiedniem prze­
mówieniem do pacyenta lekarz usunąć może ów 
stan nerwowy.

Reasumując swe wywody, prelegent zazna­
czył, że znajomość tego stosunku cyrkulacji do 
inei wacyi jest rzeczą niezmiernie doniosłego 
znaczenia dla lekarza-praktyka, bo od tego ;a- 
leży rokowanie i ceły plan leczenia. Chroni go 
ona od zbyt jednostronnego kierunku terapii, 
polegającego na zalecania tylko leków serco­
wych i dużych dawek środków pobudzających; 
wreszcie poucza, że teorya (Engelmana), upa­
trująca cały witalizm (autonatyzm) serca w y­
łącznie we włóknacn mięsnych, z punktu wi- 
(Lenia klinicznego nie może być uważana za 
słuszną.

W  dyaknsyi prof. G 1 u z. i ń s k i (Lwów) są­
dzi, że nie tak apodyktycznie, jak prelegent 
twierdzi, psychiczne zaburzenia odnosić należy 
do zmian organicznych serca.

Dr S o k o ł o w s k i  (Warszawa) podnosi, że 
pseudoaugina pecturis i pseudosklerosa, powsta­
jące przez suggestyę (opowiadanie, czytanie 
w dziennikach i t. d.), nie zawsze kopiują stan 
anginy i sklerosy.

Prof. P 111 z (Kraków) nie może się zgodzić 
z twierdzeniem prelegenta, aby uzależniać pe­
wien stan pacyenta od jednego typu wady ser­
ca (aby jeden chory n. p. wesoły był takim, 
z powodu jednej choroby serca, drugi zaś był 
smutnym, bo jest chory na inną wadę serca). 
To są rzeczy zależne od wrodzonego tempera­
mentu.

Dr P a w i ń s k i stwierdził, że swoje spostrze­
żenia odnosił tylko do wyjątkowych przy­
padków.

Docent dr F r a n k e  (Lw ów ) mówi1 o z n a ­
c z e n i u  c z y n n o ś c i  n a c z y ń  o b w o d o ­
w y c h  p r z y  w y r ó w n a n i u  z a b u r z e ń  k rą ­
ż e n i a  (eompensatio peripherica.)

t erwunks w zakładach dla obłąkanych.

D R u d z k i  (Lw ów ) omawiał k westyę czer­
wonki (dyzenieiyij w zakładach dla umysłowo- 
chorych W zakładzie Kulparkowskim ewdemia 
czeiwonki trwa nieprzerwanie. Przez 34 lata 
istnienia zakładu z m a r ł o  b l i s k o  t y s i ą c  
c h o r y c h  (17  °/0 wszystkich zmarłych). To groźne 
rozszerzanie się epidemii zmusiło W ydziił kra­
jow y do zarządzenia badań, które są prowadzo­
ne od l 1/  ̂ roku (od lutego 1908). Zbadano 300 
chorych. Prelegent przedstawia bliższe wykazy, 
stwierdzające, że biegunka występuje głównie 
u chorych —  porazenców, czerwonka zaś u cho­
rych na demencyę. Byli to chorzy niezwykle 
juź niechlujni (ostatnie okresy) i nietylko za­
nieczyszczali się kałem, ale nawet kał ten nie­
jednokrotnie zjadali. Ponieważ na sali, na któ­
rej leżą chorzy na czerwonkę, znajdują się tak­
że^ chorzy na różycę, choroba rozszerza się; 
głównie w czerwcu i lipcu. Okres wylęgania 
choroby trwa około tygodnia, zwiastunem jest 
nieraz zapalenie dziąseł. Objawy czerwonki wy­
stępują następnie odrazu lub też poprzedzone 
są zwyczajną biegunką; ten drugi rodzaj prze­
waża w zakładzi1 Kulparkowskim (75%  przy­
padków). Służba i personal lekarski na Kulpar- 
kowis zapadają również na czerwonkę. W yle­
czenie szło opornie, konstatowano częste na­
wrot choroby. Ogółem czerwonka trwała mie­
siące, a w niektórych wypadkach lata całe,

reegen, omawiał w końcu szczegóły leczenia.
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S S  i F  1 zatJ°hieganiu czt rwonce w za- 
c; vł że pr»aUn -isłow° 'chorych Prelegent zazna- 
unysł r o  plion czei'wonŁ w zakładach dla 
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Elektrokardiogram

Z kliniki okulistycznej przeszli uczestnicy 
Zjazdu do „Collegium meuicum", gdzii w za­
kładzie fizyologii prof. C y b u l s k i  demonstro­

wał Eletrokardiogram i przedstawił doświad­
czenia (dokonane razem z dr Surzyckim) na 
zdrowych i chorych, otrzymane za pomocą gal 
wauometru strunowego Einthovena; demonstro­
wał również sam galwauometr w czynności.

Posiedzenie administracyjne.
W ieczorem odbyło się pusiedzenie administra­

cyjne, na którem u c h w a l o n o  p r o j e k t  s t a ­
t u t u  Z j a z d ó w  i n t e r n i s t ó w  p o l s k i c h .  
Zjazdy te odbywać się będą c o  d r u g i  r o k ;  
w roku, w którym odbędzie się zjazd lekarzy 
i przyrodników polskich, zjazdy internistów w cie­
lone będą, jako osobna . sekeya medycyny we­
wnętrznej, Na zjazdach internistów poruszane Dędą 
t e m a t y  i r e f e r a t y  o g ó l n e ,  przedstawiane 
praco oryginalne i demonstrowani będą chorzy. 
W  zjazdach będą brali udział s t a l i  c z ł o n k o ­
w i e  lub u c z e s t n i c y  każdego p o s z c z e g ó l ­
n e g o  z j a z d u .  Zjazd urządzać będzie zawsze 
jedno z Towarzystw lekarskich tej dzielnicy Pol­
ski, w której zjazd się ma odbyć. Komitet oduo- 
śny przygotowuje zjazd i przedkłada wnioski co 
do miejsca i czasu przyszłego zjazdu.

Tematy na przyszły zjazd.
Komitet na wczorajszem posiedzeniu ustalił d w a  

g ł ó w n e  t e m a t y ,  które roztrząsane być mają 
na zjeździe przv3złym. Są to

1 ) współczesne poglądy na istotę powstawania 
i leczenia m o c z ó w k i  c u k r o w e j .  (Referent: 
dr Anastazy L  a n d a u z W arszawy).

2 ) G r u c z o ł y  o s o k r e e y i  w e w n ę t r z n e j  
i ich stanowisko w patogenezie chorób we­
wnętrznych (prof. G I u z i ń s k i ze Lwowa).

Fabrykaty leków*
Tematem głównym dzisiejszego, trzeciego po­

siedzenia zjazdu jest kwestya, obchodząca bar 
dzo blisko szersze sfery publiczności. Chodzi o 
fabrykaty leków W  sprawie tej prof. Walery 
J a w o r s k i  i docent M i ę 3 o w i c z wygłoszą 
rzecz na temat: „O z a r a d z e n i u  d e p r a ­
w a c j i  m e d y c y n y  w y k o n a w c z e j  p r z e z  
n o w o c z e s n e  p r ą d y  w f a D r y k a c h  c h e ­
m i c z n y c h  1 a p t e k a c h " .  Dzięki uprzejmo 
śei prelegentów, jesteśmy w możności już w 
wydaniu porannem podać myśl przewodnią wy­
kładu.

Otóż prelegenci wskazują na przytępienie 
tkliwości świata lekarskiego, która pozwala na 
ogłaszanie w inseratach najpoważniejszych 
pism lekarskich środków rzekomo leczniczych, 
metylko bez podania składu chemicznego, ale 
nawet z zachwalaniem ich skuteczności 1 wska­
zaniami, jakie się podoba producentom napi­
sać. Dziś już trudniej wyszukać nazwy, niż lek 
sam. Nikt nie wie, co lek zawiera, mimo to go 
stosują, bo nazwa i reklama robią swoje. Pre­
paraty tego rodzaju fabrykują dziś nietylko 
partacze, ale wielkie fabryki chemiczne i apte­
k i.” Przemysł chemiczny i aptekarski zasypuje 
niemi lekarzy i inseraty najpoważniejszych 
pism lekarskich. Dzisiejsza generacya lekarzy 
przyjmuje wszystko za doorą monetę i nietyl­
ko nie oddziaływa na te wybryk' niesunrenno- 
ści i oszustwa, ale je bezwiednie popiera. Skad 
to poparcie? Stąd, że dziś już nie trzeba my­
śleć o składzie chemicznym, działaniu leku i 
jego dawkowaniu, łatwo teraz leczyć, jeżeli na 
każdą chorobę ma się lek, którego nazwa zga­
dza się z nazwą choroby, a dawka już gotowa 
w pastylce lub kapsułce. Lekarz, ordynując 
tego rodzaju lek, bierze tylko sam nieopatrz­
nie na siebie wielką odpowiedzialność za moż­
liwe następstwa, bo zagranicznego fabrykanta 
lub aptekarza do odpowiedzialności pociągnąć 
nie można. Jeże'i lekarz zacznie zapisywać an- 
tiphthisiny, antidyspeptyny i t. p., na cóż mu 
jego studya chemii, farmakologii, na cóż ta 
zniudua obserwacya kliniczna i szpitalna? Ża­
limy się na partaczy i znachorów, którzy w 
coraz Większej liczbie się pojawiają. Czy le­
karz, zapisując środki reklamowe o nieznanym 
mu składzie, jak antidiabetin, antimorfin i t. p., 
różni się czem od partacza, który choremu po­
lec zażywanie proszków z popiołu albo węgla? 
Jeden i drugi nie wiedzą, czem leczą i jaki 
skutek będzie.

Droga, którą się obecnie reklamowe specy­
fiki do praktyki wciskają, jest zwykle nastę­
pująca: Naprzód jeden lekarz, uięty przez a- 
genta podróżnego lub przez sążnistą reklamę, 
zacznie środka używać w doorej wierze; drugi 
lekarz, dostawszy próbkę, napisze list z po­
dziękowaniem lub uznaniem, co producent w 
tej chwili przedrukuje, trzeci napisze nawet 
obserwację ze szpitala lub kliniki. Producent 
ma już od lekarzy wszystko,3czego chciał Idzie 
teraz do pism codziennych i pisze up.. „Sana- 
togen, środek wypróbowany przez pierwszo­
rzędne powagi naukowe 1 tysiące lekarzy, nie­
zawodnie skuteczny w niedokrwistości, char­
łactwie, złem trawienia i t. p.“ Poparcia leka­
rzy już teraz nie potrzeba, lek sam się chwali 
i bywa rozchwytywany przez publiczność. Na 
takim koniku wyjechały somatoza, hematogen, 
hematol, sirolina i wiele innych —  Nie należy 
przecież dawać się używać za narzędzia bez­
wiedne, przez które wciska sie szalbierstwo do 
medycyny wykonawczej i ią kompromituje. Na­
leży pracowmć nad tern, aby dawny uczciwy 
polski przemysł aptekarski zakwitł, a szalbier- 
czy wyzysk zagraniczny ustał.

Taką jest treść wykładu. Referenci przed­
stawią zjazdowi no uchwalenia następujące re- 
zolucye: Zjazd uchwali:

1) Nazwa środka leczniczego nie powinna po­
chodzić ani od nazwy cnorcby, ani od szczegóło­
we o wskazania, względnie objawu choroba ego. 
Ni zwą antinerylnum1 np. m oica  razwaó kwas 
salicylowy, aspirynę, amipirynę, salipirynę, pyra- 
midon, kofeinę, chininę i wiele innych.

2) Nazwa środka leczniczego ma się stosować 
albo do składa chemicznego, albo do własności che­
micznych lub fizycznych.

3) Każdy środek leczniczy masi mieć przy ogło­
szenia równocześnie wymieniony dokładny skład 
chemiczny rzeczywisty, a nie fikcyjny.

4 ) Bez spełnienia powyższych warankow żadne 
czasopismo lekarskie nie powinno leków w insera­
tach umieszczać, inaczej’ staje się współwinne par­
tactwa lekarskiego.

5) Specyfiki ze wskazaniem choroby lab o nie­
znanym składzie, należy uważać za leki tajne i 
jako takich żaden szanujący się lekarz nic pow i­
nien ich zapisywać.

6 ) O środkach, która z góry mają wskazania 
chorobowe lub nieznany skiad chemiczny, żaden le­
karz nie powinien ogłaszać polecających je  arty­
kułów I u d  prac klinicznych, tem mniej dawać po­
świadczeń; za próbki takich leków nie należy dzię­
kować, ani na zapytania odpowiadać. Jeżeli fabry­
kant nie będzie miał poświadczeń lekarskich, nie 
będzie ich reklamował.

7) Apteki, które specyfiki na lekarstwa sporzą­
dzają lub sprzedają, należy uważać za trudniące 
się partactwem i nierzetelne.

8) Odnieść się należy do Izb lekarskich, aby 
wdrożyły akcyę przeciw partactwu lekarskiemu, ja ­
kie fabryki i apteki uprawiają, wprowadzając i za- 
chwalająb leki na chorobę, t. j. postarać się o za­
kaz nazywania leków według chorób.

M k  sobiiietu fmkiego.
{Tcl. A gen c iji Havasa).

Paryż. 21 lipna.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowa­

nych podczas obrad nad działalnością komisyi 
śledczej w sprawie n a d u ż y ć  w m a r y n a r ­
ce , minister marynarki I ’ i c q n a r t  oświadczył, 
że rząd przedłoży Izbie obszerne sprawozdanie 
i natychmiast po zebraniu się parlamentu na 
sesyę jesienną wniesie przedłożenie d reorgani­
zac ji zarządu centralnego marynarki oraz in­
nych gałęzi tego działu,

Po dyskusyi odrzuciła I z b a  212 g l o s a m i  
p r z e c i w  176 g ł o s o m  p i e r w s z e ń s t w o  
p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  w y r a ż a j ą c e g o  
r z ą d o w i  z a u f a n i e .

W obec wyników tego glosowania gabinet podał 
się do dymisyi.

Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu Izby pod­
czas dyskasyi D e l c a s s ó  o s t r o  k r y t y k o ­
w a ł  p o l i t y k ę  f l o t o w ą  trzech ostatnich mi­
nistrów. *

C l e m e n c e a u  w y s t ą p i ł  g w a ł t o w n i e  
p r z e c i w  D e l c a s s e m u i  zaapelował do Izby, 
aby rozstrzygnęła, czy Delcassó, którego poli ■ 
tyka podczas zjazdu w Algeciras, zaszkodziła 
Francyi, ma prawo występować tu z zarzutami.

W  odpowiedzi D e l c a s s ó  g w a ł t o w n i e  
k r y t y k o w a ł  p o l i t y k ę  C l e m e n c e a u .

Gdy podczas głosowania u p a d ł  w n  o s e k  
o w y r a ż e n i e  r z ą d o w i  z a u f a n i a ,  C l e ­
m e n c e a u  i m i n s t r o w i e  o n u ś c i l i  b e z -  
w ł o c z n i e  s a l ę .

P r z y j ę c t o  d y m fc y l ,
Paryż. Prezydent Failieres przyjął dymisyę 

gabinetu.

Władza poczyniła odpowiedne środki ostrożno­
ści. Wieczorem odbyło się za zezwoleniem sta­
rostwa zgromadzenie, zwołane przez partyę so- 
cyaństyczną, w sali „Sokoła", przy udziale około 
4000 osób. P. Jarosz mówił o drożyźnie środ 
ków żyy ności i o jej przyczynach. Po zgroma 
dzenin uczestn;cy rozeszli się spokojnie 1 ao 
żadnych demonstracyj nie przyszło

Rerno. Dziennin.1 dunoszą: Na kilku stacyach 
kolejowych na Morawach C z e s i  o d m ó w i l i  
p r z y j ę c i a  b i l e t ó w  k o l e j o w y c h  z d w u -  
j ę z y c z n e m i  n a p i s a m i ,  żądając biletów z 
napisami wyłącznie czeskierai, Ponieważ biletów 
takich nie było, Czesi pojechali bez biletów. —  
Wytoczono przeciw nim dochodzenia.

Kwestya kreteńska.
( T e leg r. , ,A c  vej R e fo rm y ") .

Nct& tnracka.
Kunstantynunol. Nota turecka do mocarstw 

opiekuńczych nad Krętą domaga się ś c i s ł e ­
g o  o z n a c z e n i a  t e r m i n u ,  w k t ó r y m  
r z ą d y  t u r e c k i e  z o s t a n ą  p r z y w r ó c o ­
ne  n a  K r e c i e .

Rewizye n Grciców.
Saiunika. R e w i z y e  d o m o w e  n G r e k ó w  

prowadzone są energicznie dalej. W  okolicy Ka- 
rateria żołnierze skonfiskowali z n a c z n e  z a ­
p a s y  u k r y t e j  b r o n i

Zajście w Izbie tureckiej.
Konstantynopol. Na wczorajszem posiedzeniu 

Izby posłów przyszło do b a r d z o  b u r z l i w e j  
s c e n y  m. ędzy mahometańskim deputowanym 
z Krety Mahometem Ali. a deputowanym gre­
ckim Kosmidi, który oświadczył, że Turcya 
wznieciła na nowo kwestyę kreteńsku tylko dla 
r o z p a l e n i a  n i e n a w i ś c i  m i ę d z y  T u r ­
k a m i  a G r e k a m i .

nEIodotarcy przeciw rządowi.
beil.n, „Lok. Anzg. donosi z Saloniki; Cen­

tralny komitet młodoturecki polecił party] mło- 
doreckiej w parlamencie o b a l i ć  g a b i n e t  
H i 1 m i p a s z y .

Nowy gabinet w Grecyi.
Ateny. R a l l i s  przyjął m i s y ę  u t w o r z e ­

n i a  g a b i n e t u .  1
Ateny. Rallis utworzył nowy gabinet, który 

dziś złoży przysięgę.

Sprawy umrzns niunartiill.
{Telegr. „N. Tejonny11.)

Wiedeń. P r e z y d y u m  K o ł a  p o l s k i e g o  
odbyło wczoraj naradę, na której omawiano ko­
nieczność pilnowania spraw krajowych także 
podczas feryj, zwłaszcza pr.y układaniu budże­
tu na rok przyszły. Omawiano także ogólną sy- 
tuacyę polityczną.

„N. Fr. Presse" donosi, że p r z e b i e g  se- 
s y ’j S e j m ó w  i s e s y j  d e l e g a c y j ,  ktire 
poprzedzą ponowne zwołanie Ra ly państwa, bę­
dzie miał dla przyszłej sesyi Rady państwa d -  
c i  J u . ą c e  z n a c z e n i  3; od przebie ju Luwiem 
narad tych ciał prawodawczych zależeć będzie, 
czy rząd pojawi się w Izbie w składzie obec­
nym. czy też ulegnie zmianie.

N a W ę g r z e c h  w y b o r y d o de 1 e g a c y j 
przedstawiają poważne L udności, poinew aż par- 
tya niezawisłości nie chce dopuścić innych 
stronnictw do udziału w delegacjach i pragnie 
w ten sposób zapew nić w nich sobie większość, 
aby wywierać nacisk na utworzenie rządów z 
partyi niezawisłości. W obec tego podnoszą za­
miar p r z e d ł u ż e n i a  m a n d a t ó w  c z ł o n ­
k ó w  z e s z ł o r o c z n e j  d e le g a c y i.M o ż liw o ś ć  
ta nie jest wykluczoną, precedens bowiem taki 
zaszedł przed 2 laty.

frtfoS a n te  S e jm ó w .
Wieaeń. „Wiener Z tg “ ogłasza z w o ł a n i e  

S e j m u  i s t r y j s k i e g o  i t r y e s t e ń s k i e  
g o  n a  d z i e ń  22 b. ra.

Wiedon. Zwołanie Sęjmu 'strylskiego nastą­
piło z tego powodu aby Sejm mógł dokonać 
wyborów do Wydziału krajowego.

Deisioniitracye robotulrze.
Nachod. Tutejszy polityczny klub robotniczy 

chciał w niedzielę odbyć wiec pod golem nie 
bem przeciw drożyźnie środków żywności, oraz 
przeciw partyi chrześrijaf.sko-społecznej i agrar­
nej, lecz starostwo zakazało zgiomadzenia. —  
Wtedy robotnicy urządzili pochód po mieście. 
Gdy zaczęli wznosić okrzyki przed starostwem , 
urzędnik polityczny wezwał tłum do roze, cia 
się. Ponieważ temu wezwaniu nie uczyniono za­
dość ż a n d a r m e r y a  r o z p r o s z  / ł a  z e b r a ­
n y c h .  Onegdaj rozrzucono w fabrykach na- 
chodzkich pismo nlotne, wzywające wszystkich 
robotników, aby wieczorem zgromadzili się tłu­
mnie na rynku w celu urządzenia demonstracyi.

R e w e l a c y e  B a r c e w a .
(Te legr. „ N. R e fo rm y* .)

Paryż. W  . Matin" ogłasza Burcew d o w 0- 
d y  u d z i a ł u  A z i e f a  w z a m o r d o w a n i u  
P l e h w e g o  Między innemi ogłasza Burcew 
l i s t  A z i e f a ,  w którym ten potwierdza, że 
brał udział w pracach przygotowawczych do 
zamachów na P l e h w e g o  i w .  ks.  S e r g i u ­
sza .  Azief tam dał bomby Sazonowowi, który 
wykonał zamach w dniu oznaczonym przez Azie­
fa —  Sazonow znajduje się obecne na Syberyi.

Burcew chce swemi rewelacjami z m u s i ć  
r z ą d  r o s y j s k i  d o  p o d n i e s i e s i e n i a  o 
s k a r ż e n i a  p r z e c i w  A / i e f o w i  o nama­
wianie do mordów i zamachów.

Rząd anstryacbl przeciw policyl 
rosyjsbiej.

Wiedeń. Przed kilku dniami bawił w W ie­
dniu dyrekior departamentu polieyi w Peters­
burgu T r u s z t i w i c z ,  w towarzystwie lekarza 
anfb isady rosyjskiej w Paryżu i jeszcze jakir- 
goś Rosyaniua, który zameldował się w hotelu 
jako Pierre de R o u f s k y .  Panowie ci, według 
zebranych  wskazówek, usiłowali wysondować 
g r u n t  dla z a ł o ż e n i a  w W i e d n i u  b i u r a  
t a j n e j  p o l i i c y i  r o s y j s k i e j ,  ponieważ 
otrzymanie takich biur w Paryżu i Berlinie 
stało się z powodu rewelacyi Barcewa niernu- 
zliwem. istnieje też podtjrzeuie, że rzekomy 
Pierre de R o u f s k y  j e s t  i d e n t y c z n y  z 
R a c z k o w s k i m ,  byłym szefem tanej polieyi ro­
syjskiej w Paryżu. Rosjanie opuścili jednak 
wkrótce Wiedeń, gdyż rząu austryacki zawia­
domił ich, że na założenie biura tajnej polieyi 
rosyjskiej w Wiedniu absolutnie nie zgadza 
się.

Ze strony tutejszych Rosyan zaprzeczają, ja 
koby pobyt tych trzech Rosyan w Wiedniu 
miał taki cel i wyjaśniają, że Truszewicz co 
roku przyjeżdża do Wiednia na kuracyę do je ­
dnego z pobliskich zakradćw leczniczych.

n y c h  do  C z i r a s ,  Anglia bowiem sama za­
pewnia życie i mienie obcych poddanych.

ii ira iiiia  H i .
(Telegr. „N . Reformy*.)

Paryż, 21 lipca. \  
Dzienniki tutejsze donoszą o sensacyjnych 

odkryciacn dra G a r  r e i  a , a mianowicie o 
e k s p e r y m e n t a c h  t r a n s p l a n t a c y i  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  o r g a n ó w  z d r o w y c h  
z w i e r z ą t  na l u d z i ,  oraz o z a s t ą p i e n i u  
c h o r y c h  o r g a n ó w  l ud  z k i c h  p r z e z  z d r o  
w e o r g a n a z w i e r z ę c e .

Dr Carrel podaje, że między innemi udało się 
mu p r z e s z c z e p i ć  n i e t y l k o  a r t e r y e ,  ale 
także c a l e  c z ę ś c i  c i a ł a ,  zwłaszcza n e r k i  
z e  z d r o w y c h  o r g a n i z m ó w  z w i e r z ę ­
c y c h  n a  o r g a n i z m y  l u d z i .

Dr Carrel wypowiaaa twierdzenie, że nie jest 
już więcej utopią myśl, iż c h o r e  s e r c e  
l u d z k i e  z a s t ą p i ć  b ę d z i e  m o ż n a  z dr o -  
w e m  s e r c e m  z w i e r z ę c e m .

Telegramy
z dnia 21 lipca.

Zjazd;.
Wiedeń. Jak słychać ze strony kompetentnej, 

król E d w a r d  przybędzie do I s c h l  u w od­
wiedźmy do cesarza Franciszka Józefa 10 sier­
pnia, a stamtąd uda się do Manenbadu. Nato­
miast zjazd Bethinanna-Hollwega z Aerenthalem 
i Tittonim nie odbędzie s ię . '

Berlin. W obec doniesienia dzienników, że 
kanclerz B e t b m a u n-H o 11 w e g  zamierza się 
przedstawić cesarzowi Franciszkowi Józefowi, 
ogłasza Biuro W olffa: Jest p r a w d ą ,  ż e  kan ­
c l e r z  n i e m i e c k i  m a t e n z a n n a r ,  jednak­
że termin nie jest jeszcze ustalony. Tak samo 
nie jest pewnem, kiedy kanclerz pizedstawi się 
królowi włoskiemu; prawdopodobnie obie wizy­
ty odDedą się w j e s i e n i b. r.

Proces lapRzetskl
Zagrzeb. Na wczorajszej rozprawie przesłu­

chiwano rzeczoznawców pisma, przyczem przy­
szło kilkakrotnie do żywych scen między rze­
czoznawcami, prezydentem a prokuiatorem 
i obrońcami.

Rozprawie przysłuchiwał się wczora. taitże 
z fawy dziennikarskiej były szef oddziału pro­
pagandy serbskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych Kovace\ic.

Zagrzeb. Rzeczoznawcy pisma, przesłnchi .fa­
ni wczoraj w procesie o zdradę stanu, otrzy­
mali do zbadania dwa lis ty  osk. Bilicewicza, 
celem stwierdzenia, czy pochodzą z jego ręki.

Zbliżenie rosyjsko-wągierckie.
P e t e r s b u r g .  „Now. Wrem.“ ogłasza artykuł, 

w którym stara się wykazać, że miedzy Ma­
dziarami a Rosyą nie ma żadnego powodu do 
nieprzyjaźui. Dziennik wzyw a Madziarów, w szcze­
gólności grupę Justha, d o  z b l i ż e ń . a  s i ę  do  
R o s y a n  1 wylicza korzyści, jakieby przynio­
sło Węgrom zbliżenie rosyjsko-węgierskie.

Ze stronnictw niemieckich.
Berlin. „National Z tg “ ogłasza odezwę partyi 

narodowo-liberalnej, zw; ócona przeciw większo­
ści parlamentarnej, złożonej z konserwatystów, 
centrum i Po'aków, i wzywającą do przygoto­
wań do ewentualnych nowych wj borów.

Traktat z kolejami oryentaliiemi.
K o n s t a n t y n o p o l .  Traktat z kolejami oryental- 

nemi został z a  t wT i e r d z o n y.

SucEnica kcastytticyl tureckie}.
Konstantynopol W ie k  bułgarskich studen­

tów i studentek przybyło tutaj z okazyi rocz­
nicy wprowadzenia konsiytucyi. Studenci byli 
przedmiotem żywycb owacyj.

Zkro}snia Anglii.
Londyn. Dzienniki poranne doniosły wczoraj, 

że rząd postanowił w bieżącym ioku budżeto­
wym r o z p o c z ą ć  b u d o w ę  d d r e a d u o u g h -  
t ó  w.

Z P fc v s y i.
( Teł. r N . R e fo rm y*).

Fo zmianie tronu.
Wiedeń. Tutejsze poselstwo perskie otrzyma­

ło od ministerstwa spraw zagranicznych w Te­
heranie depeszę z zawiadomieniem, że zmiana 
tronu wywołała w całym kraju żywe za go­
lenie i oabyła się stos unkowo bez rozlewu krw! 
i w spokoju. Obcym nie zagraza w Peisyi ża­
dne niebezpieczeństwo.

Stanowisko Tur cyk.
L o n d y n .  „Times" donosi, że Porta poleciła 

wojskom tureckim stojącym w U r m i i ,  b 
z a c h o w a ł y  s i ę  b i e r n i e .

I.ondyn. „Tim es“ donosi z Teheranu, iż po­
seł angielski zaprotestował u rządu perskiego 
p r z e c i w  m a r s z o w i  w o j s k  r e w o l u c y j ­

AnMeta szltol&a.
(Sprawozd. telep. „A7. Reformy*).

Lwów, 21 lipca.
W  dalszym ciągu wczorajszych narad zasta­

nawiała się ankieta nad VI pytaniem kwestyo- 
naryusza, czy i o ile gminy miejskie są d o ­
wiązane do przyjmowania do szkół dzieci pod­
miejskich. Kwestya ta w yw oła ła  żywą 1 «n g ą  
dysknsyę. Chod,i ru o gminy podnejskrn.^ za-

korzysteć
szkół w yższych  i lep ie j uposażonych  Ustawa 
dotychczasow a p oleca  każdej gminie, a y kształ­
c iła  sw e dzieci we własnych szkołach, z czego 
wynika jasno, że gminy nrejskie me mają 0- 
bow iązk u  przyjmowania dzieci podmiejskich. .

Kwestyę, zawartą w pytaniu V I I , czy zale­
całoby się tworzenie etatu podwójnego nauczy­
cielskiego w szkołach cztero- i więcej klaso­
wych, w których od wielu lat istnieją oddziały 
równorzędne we wszystkich klasach, e rozdzie­
lenie szkoły jest trudne, albo niemożliwe _ —  
rozstrzygnięto po obszernej dyskusyi twier­
dząco.

Co do pytama VIII, ozy należałoby zakładać 
szkoły wydziałowe w miastach nie należących
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do drugiej klasy płac, wyrażono opinię, że § 7 
szkclnej ustawy krajowej z dnia 23 maja roku 
1892, odnoszący się do zakładania szkół wyj 
działowych, nie odpowiada dzisiejszym potrze­
bom Należałoby przeto zmienić nstawę w tym 
duchu, aby nie przywilejowano pewnych miast 
możnuścią utrzymywania szkół wydziałowych, 
jak się to dziś dzieje, ale aby uczyniono to za­
wisłem od pewnych warunków natury szkolnej 
i gminy.

Na pytanie IX  co do potrzeby ustanowienia 
w siedzibach okręgowych Rad szkolnych posad 
nauczycieli, t. zw. latających, potrzebnych do 
zastąpienia nauczycieli chorych lub urlopowa­
nych, odpowiedziano twierdząco.

Wreszcie omawiano pytanie XIV , udnosząc^ 
się do zmiany artykułu dziewiątego ustawy 
szkolnej krajowej z dnia 24 listopada 1994 r., 
w spiawie udziału gmin w funduszu budowy 
szkół, przynależnych ubikacyj i urządzeń we­
wnętrznych. Dyskusyi nad tą sprawą nie ukoń­
czono.

Z piętnastu pytań kwestyonaryusza wyczer 
pauo dziesięć. Nau resztą pytań odbędzie się 
dalszy ciąg ankiety w czasie sesyi sejmowej.

Ankieta zakończyła się o godz. 9 wieczo­
rem

Z obrazbow krakowskiob,
Na plantach.

—  Mówię ci, mon enfant, że jeśli jeszcze raz 
cię zobaczę z temi dziećmi...

—  Mademoiselle, proszę zwracać uwagę na Kla- 
rwnię!

—  Bon, Madame!
Zaszumiały jedwabie. Rozproszywszy w atmosfe­

rze woń perfam. piękna pani zniknęła z plant.
Ale mademoiselle owionęła tęsknota za aroczemi 

brzegami Sekwany. Planty krakowanie tak poetycz­
nie piękne i —  rozmarzają także cudzoziemki w 
kapeluszach-klombach, liczące dwadzieścia wiosen.

Jadwiga z Jagiełłą dawali przykład godny na­
śladowania, L ilia  W eneda grała na harfie pieśń 
romantyczną, Szopen patrzył melancbolijnie nr kwie­
tnik prześlicznych czerwonych pelargonij, a G rott­
ger dumał o uroku wojny.

Mademoiselle zapomniała o Klarci.
D z!ewczyuka, ośmioletnia, żywa jak iskra, za­

pomniała o maman. Poszukiwała napróżno jednej 
ze swych amies. Znudziła je j się samotność, zain 
teiesoWała się więc tym ulicznym światkiem, któ­
ry toczył różnokolorowe obręczą po alejach, skakał, 
podrzucał piłki, bndował fortece z piasku, biegał 
boso czy w eleganckich trzewiczkach, sprawiając 
niezmiennie dużo wrzawy.

—  Ach, jaka śliczna — odezwały się do Klarci 
dwie dziewczynki rówieśnice, ubrane w perkalowe 
sukienki i skromne kokardki we włosach.

Uałowały wprost Klarcię spojrzeniami, oczaro­
wane je j strojem, a szczególniej kapeluszem. W y ­
dała im się najpiękniejszą z lalek, o jakich ma­
rzyły w snach niespełnionych.

Bez prezentacyi K larcia zapoznała się z dwiema 
■ieżnajomemi Rozm awiały dużo o strojach, bawiły 
•ię dnżą piłzą, a nawet pokazy wały młodszej cze 
redzie sposoby bndowania zamków z piasku.

—  Klarciu, jesteś enfant tern cle... Jutro nie 
pójdziesz na planty.

Źasznmiały jedwabie. Rozproszywszy w atmosfe­
rze woń perfum, piękna pani zniknęła z plant, u- 
prowadzając Klarkię z żalem dziecinnego światka.

Madómóiseile marzyła o brzegach Sekwany
L  M.

Kronika.
Dslś:

Kraków, środa 21 lipca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Piaksedy i Da­

niela pr.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód

słońca o godz. 3 min. 56, zachód o godz. 7 m. 37; 
dłngość dnia godzin 15 min. 41.

T e a t r
w alca“ .

Z j a z d
trzeci).

m i e j s k i  w £ r a k o  w J • : ' „ Czar 

i n t e r n i s t ó w  p o l s k i c h .  (Dzień

Rada m. Krakowa na jutrzejszem posiedzeniu 
zajmie się następującemi sprawami, przydzielenie 
cmentarza pod względem ogrodowym inspektorowi 
ogrodów miejskich; zmiany w postanowieniach sta- 
*utu emer. dla urzędników i sług magistratu, 
kwesty a chłodni w rzeźni; nabycie trzech parcel 
w Krowodrzy na 3 dumy dla urzędników magi 
stratu; projekt budowy domów dla służny miej­
skiej w Dębnikach, sprawa zapisu ś. p. Zuzanny 
Gerżabkowej; sprawa hali maszynowej stolarskiej; 
nabycie realności za 66 .000  K przy ul. Smoleń 
skiej na cele instytutu i muzeum techniczno-prze- 
mysłowego; sprawa ^zniesienia akcyzy; na tajnem 
posiedzeniu kilka spraw osobistych.

Tow. op.oki nad zabytkami w Krakowie oaby 
ło dnia 14 b m. posiedzenie wydziału pod przewo 
dnictwem prof. dra Jerzego Mycielskiego, Architekt 
p Franciszek Mączyński zdał sprawę z wycieczki 
do Tarnowa, przedsięwziętej ceiem zbadania murów 
dawnej uczelni w pobliżu katedry i sporządzenia 
planów i zdjęć architektonicznych, oraz kosztorysu 
przypuszczalnej resiauracyi. Kompleks pięciu do­
mów murowanych jednopiętrowych, tak zw. „pod 
katedrą" w Tarnowie, stanowi jedną architektoni­
czną całość, w otoczeniu katedry tarnowskiej nie- 
srychanie malowniczą, a dla je j wyglądu i archi­
tektonicznego ujęcia konieczną Planowe ujęcie łu- 
kiem katedry, jak gdyby wieńcem owych domów, 
nadaje całej tej połaci malowniczy, munumentaiuy 
charakter, który cenionym być winien 1 dlatego n a­
leży je  zrestaurować, a nie burzyć. Pom ijając war­
tość szczegółową artystyczną lub je j brak w czte- 
rebh domach, należy je uszanować, odrestaurował, 
pokryć dachem ogniotrwałym i zająć na cele pu­
bliczne lub prywatne.

Na szczególną uwagę zasług aje dom środkowy, 
trzeci z rzędu; posiada on bardzo ładne architekto­
nicznie rozwiązanie schodów na piętro ze stropem 
z belek modrzewiowych Otoczyny drzwi wewnątrz 
oraz okna jego na zewnątrz są bogato kamieniem 
ozdodne; wejście główne przedstawia bardzo dobry 
typ drzwi stylowych, ozdobnych ciosem. Z  tego o- 
gólnego stanowiska całości architektonicznej przed­
stawiony kosztorys na 40 .000  kor., ma na uwadze 
odnowienie całości, osobno jednak ujętą jest pozy­
c ja  restauracyi w Bumie 12 .000  kor. dla domu 
nr 3, który posiada więcej szczegółów architekto­
nicznych.

Po referacie, ilustrowanym planami i zdjęciami, 
dalszą akcyę ratowania wspomnianych zabudowań 
oddano w ręce komisy i, do któcej wybrano: dra 
Adama Bogusza, p. Franciszka Mączyńskicgo i dra 
Adolfa Sternschnssa.

W ystaw a dawnych mistrzów, urządzona sLaraniem 
prezesa, prof. dra Jerzego Mycielskiego, przyniosła 
Towarzystwu czystego dochodu 150 kor. Prezes 
zawiadomił o ukończeniu restanraeyi portretów Sta­
nisława i Anny Oświęcimów, które będą wystawio­
ne w bieżącym miesiącu w pałacu Tow . przyjaciół 
sztuk pięknych.

R estauracya dzwanu. W czoraj przez całe po­
południe liczne tłumy publiczności przypatrywały 
się interesującej pracy spuszczania olbrzymiego 
starożytnego dzwonu z w ieży maryackiej. Dzwon 
zwieszony na grubych zwojach łańcuchów i lin, 
opuszczano zwolna za pomocą bloków na ziemię.

Zwlndowanie odbywało się nader powoli i trwało 
prawi# cały dzień do g. 9 wieczór.

Nowa szkoła dramatyczna. W e wrześniu b. r. 
otwartą będzie przy instytucie muzycznym w K ra­
kowie szkoła dramatyczna, prowadzona przez byłe­
go kierownika teatru ludowego p. Kazimierza Ga- 
bryelskiego. Do współpracownictwa w tej szkole 
zaproszeni zostali pp. W łodzim ierz Tetmajer, Jerzy 
Żuławski i Feiiks Straaiot, były reżyser. W  pro­
gram nauki w ejdzie: technika żywego słowa, nau­
ka ruchów scenicznych, nauka deklamacyi. sceno­
grafia, kostyumologia, maska (charakteryzacya cia­
ła), etologia, literatura teatru, historya sztuki tea­
tralnej, produkeye sceniczne, popisy publiczne itd. 
Dla klasy śpiewu otwartej w Instytucie, utworzo 
na będzie osobna klasa dykcyi, deklamacyi i ru­
chów scenicznich. Dla celów dydaktycznych będzie 
sporządzona spacyalna scena, zaopatrzona w odpo­
wiednie akcesorya.

Zgłoszenia pisemne adresować należy: Instytut 
muzyczny, Kraków, Gołębia 14. U-tne informacye 
tamże, począwszy od d. 28  sierpnia.

Uniwersytet ludowy urządza w niedzielę dnia 
25 b. m. wycieczkę parostatkiem do Tyńca. W y ­
jazd o godz 2 po południu, powrót wieczorem. 
Cena biletu powrotnego 1 2 0  hal. dla dorosłych, 
60 hal. dla dzieci. W  wycieczce weźmie udział 
chór robotniczy Na statku bufet własny. W  razie 
niepogody wycieczka odbędzie się w nastęjną nie­
dzielę.

Z Tow. wzaj. pomocy U. U. J. Na cele T ow a­
rzystwa ofiarował prof Stań. Tarnowski 1000  ko­
ron. -

Zjazd koleżeński po 25 latach. Dnia 8  b. m. 
zjechali się do Krakowa nauczyciele, którzy w r. 
1834  zdawali w tutejszem seminaryum nauezyciol- 
skiem egzamin dojrzałości. Na 6 4  przybyło tylko 
20, gdyż 15 zmarło, wielu przeszło w stan spo­
czynku, a inni obrali inny zawód lub zajęci na 
Śląsku albo w Galicy i wschodniej, mieli jeszcze 
naukę w szkole. Zjazd rozpoczął się o godzinie 8 
w gmachu seminaryum nauczycielskiego, gdzie w 
kaplicy szkolnej odprawił mszę św. żałobną za 
zmarłych profesorów i kolegów katecheta zakładu, 
ks. dr Hanuszak, a mszę św. dziękczynną dyrektor 
seminaryum, ks. prałat Bioleniu. Następnie ucze­
stnicy zjazdu zebrali się w  sali szkolnej i zajęli 
ławki, jak przed 25 laty. Tu powitał ich ks. pra 
łat Bielenin, ich były katecheta, następnie prof. 
ŻukowsKi który też jako były gospodarz klasy, od­
czytał katalog. Z seminaryum udano się do wspól­
nego fotografowania, poczem na obiad koleżeński, 
w czasie którego zebrano na „D ar Grunwaldzki" 
56 kor. 66 hal. Nauczyciele pożegnali się o godzi­
nie 6 wieczorem, przyrzekając sobie zebrać się po­
wtórnie za lat pięć.

Wycieczka 1U Swintlicę. Sekcya turystyczna 
akademickiego związku sportowego w Krakowie u- 
rządza w Zakonanem w dnin 28 b. m. wycieczkę 
na Świnnicę, z muzyką góralską. —  Punkt zborny 
koło dworca Tow. Tatrzańskiego o godzinie 6 rano. 
Udział w  wycieczce dla nieczłunków wynosi 1 K, 
dla członków darmo. Pow rót przy pochodniach w ie­
czorem tegoż dnia. W praw niejsi powracają od Za­
wratu Orlą Percią. Sekretarz Pawlica.

Stowarzyszenie wz. pomocy emigrantów z za- 
Doru rosyjskiego na ostatniem walnem zgromadze­
niu wybrało nowy wydział, w skład którego w e­
szli: dr Emil Bubrowski przewodniczący, W acław 
Sieroszewski zastępca, Bolesław Limanowski skar­
bnik, Mary a Paszkowska sekretarz, oraz jako człon­
kowie: Jadwiga Daniłowska, Marya Daszyńska, dr 
Edmund Płostc, W ładysław  Malinowski, Piotr Rut­
kiewicz i Eugenia Staszewska, a do rady nadzorczej: 
Joze f Okołowicz, Henryk Schiff i dr Ewelina W ró­
blewska.

Wandalizm. Otrzymujemy z miasta następujące 
uwagi: Przykre wrażenie sprawia na osobach prze­
chadzających się po parkn dra Jordana widok po­
niszczonych pomników osób zasłużonych w npszych 
dziejach ojczystych. Pomnik n. p- Klementyny-Hof- 
manowej ma zupeinie odbity nos, na innych pom­

nikach pełno różnych niejednokrotnie nieprzyzwoi­
tych napisów, .ra z  rysunków. Smutny to objaw, że 
pośród młodzieży znajdują się jednostki, które nie 
potrafią uszanować publicznej własności i „zaba­
wiają się" niszczeniem ozdob parku. Publiczność 
uczęszczająca do parku sama powinna zaopiekować 
się pomnikami i na miejscu udzielić odpowiedniej 
nauczki niszczycielom.

Zajście z cyganami. W czoraj koło godz. 7 
wiecz. przy mośdie zwierzynieckim w Dębnikach 
rozegrało się następujące zajście: Przejeżdżający 
? błoń miejskich przez Dębniki cygan Andrzej 
Lucak z rodziną, odmówił przy moście w Dębni­
kach zapłacenia mytowego, wskutek czego przyszło 
do sporu między nim a strażnikami rogatki. Po­
nieważ nadchodziło 2 wachmistrzów żandarmerył, na­
straszeni tern cyganie, zapłacili mytowe i zaciąwszy 
konie, zaczęli uciekać. Jeden z żandarmów pra­
gnąc stwierdzić, co zaszło i gdzie cyganie jadą, 
puścił się w pogoń za furą, która w jeszcze w 
szybszem tempem poczęła umykać. Na ostrom łuku 
drogi pod przekopem kolejowym wóz wskutek nad­
miernej szybkości stracił równowagę i runął na 
gościniec, przyczem wszyscy siedzący na wozie, 
silnie się potłukli, a dwie z kobiet: 40-letnia Ma­
rya Horwatowa i 14-letnia Łucya Kryl, odniosły 
ciężkie rany. Na miejsce wypadku wezwano pogo­
towie ratunkowe, które rannym udzieliło pomocy. 
Cyganie podnieśli w ielki lament, który zgromadził 
olbrzymie zbiegowisko. W  czasie tego usiłowano 
nawet cyganom skraść ich dobytek, czemu jednak 
przeszkodziła obecność żandarmeryi.

Bójka przy kartach. W czora j po południu na 
Błoniach dwaj przyjaciele zabawiali się w karty. 
W  czasie gry przyszło między partneramt do ży ­
wej sprzeczki, a następnie bójki, podczas której 
przegrywający uderzył kamieniem swego przeciw ­
nika Fr. Ź. tapicera w głowę, zadając mu znaczną 
ranę. Rannego opatrzyło Tow arzystw o ratunkowe, 
polecając mu udać Się do szpitala.

Godność p o d k O m o r : e q O .  „W ien er Z tg .“  ogła­
sza: Cesarz nadał właścicielowi dóbr hr. Stanisła­
wowi Stadnickiemu godność podkomorzego.

DługOWiOCZnOŚĆ. „K uryer warszawski" donosi, 
że we wsi Pzierzązna w pow. łódzkim ży je  wło­
ścianin Adam W ożniak, liczący obecnie 100  lat, 
Cieszy się on dobrem zdrowiem, i pracuje jeszcze 
w polu.

Śmierć od pioruna. W  Iesie Jjud wsią Skrzy- 
nice pod Lublinom, w d. 15 b. m. podczas burzy 
piorun zabił stojącego pod drzewem włościanina, 
Marcina Nowika, oraz jego półrocznego syna i 
konia

Napad bandycki. F it ma warszawskie donoszą: 
Nocy ubiegłej dziesięciu bandytów zamaskowanymi 
napadło na młyn pod Pułtuskiem i grożąc młyna­
rzowi rewolwerami, zrabowało 1300  rubli w  go 
tówce, oraz kosztowności na sumę 80 0  rubli. Po- 
licya aresztowała jednego z rabusiów. Jest nim 
mieszkaniec z Jabłonny.

PudrÓŻ poślubna oalonem. Przed kilka dniami 
donosiliśmy, że fabrykant poznański Gumnier po­
stanowił po śluhie wyruszyć w podróż poślubną 
batonem, a wysiadłby tam, gdzie balon opadnie, 
udać się w dalszą podróż koleją. Gumnier zreali­
zował swój projekt i —  jak obecnie donoszą pi­
sma warszawskie —  opadł z balonem w Królestwie 
niedaleko granicy pruskiej. Nowożeńców czekała 
tutaj pier\vsza przygoda, gdyż mimo że posiadali
paszporty, aresztowano ich i wypuszczono na w ol­
ność dopiero po 8 godzinach.

Ucieczka małpy na rowerze. „N . Fr. Presse"
donosi: Z teatru rozmaitości W eig la  w Schónbrun- 
nie uciekła w poniedziałek po południa tresowana 
małpa wśród następujących okoliczności: Dyrektor 
teatru Perzina rozpoczął jak zwykle próby z treso- 
wa.iemi psami i małpami, przyczem jedna z nich, 
3-letni szympans, nazwiskiem „G re le " , wielkości 
7-letniego dziecka, miała ćw iczyć się w jeździe na 
rowerze. Gdy Ferzma, zajęty innemi zwierzętami.

wyjechała na ulicę, po której, wśród wielkiego po­
ruszenia przechodniów, przejechała aż do Dr?my 
meidlińskiej przy zamku. „G rete" miała widoczny 
ząmiar puszczenia się dalej rowerem w aleę mei 
dlinską, ale żołnierz gwsrdyi przybocznej, stojący 
na warcie koło zamku, zdołał ją  przytrzymać, po 
czem niezwykła cyklistka pod opieką dyrektora i 
w asystencyi tłumów powróbiła do swej klatki.

Z państwa dobrych Obyczajów, Z Poznania 
telegrafują: O skandalicznej aferze aresztowanego 
pułków n.ka Geyera donoszą, że należy się spodzie­
wać dalszych aresztuwań wielu wyższych oficerów, 
również Bilnie skompromitowanych, Utworzyli oni 
w Hanowerze specyainy kluo, w- którym urządzali 
sobie stał« schadzki z dziewczętami poniżej lat 14;

Wybuch W kopalni, z  Langendreer w Prusach 
telegrafują1 W  kocalni Mansfeld nastąpiła eksplo- 
zya gazów, wskutek 1 czego ' 3 robotników straciło 
życie 5 jest ciężko rannych, a 2 lekko.

Aeroplanem przez kanał La Manche. Z Pary­
ża telegrafują: Aeronanta Bleriot postanowił prze­
lecieć na swoim aeroplanie we czwartek lub pią­
tek przez kanał La Manche.

Bandyiyzm w Rosyi. Pet. ag. tek donosi z Piń 
ska: Ujęto bandę rozbójniczą, która w ciągu ostat­
nich dni dokonała 1 zabójstwa i pięciu napaści, 
Przy prowadzenia ich do a .e  ztu, przywódca bandy 
usiłował zbiedz, przyczem odniósł śmiertelną ranę, 
a dwóch bandytów rany lżejsze.

Rewizye W Moskwie. Pisma rosyjskie donuszą. 
Z powodu znanej ucieczki katorżanek z w ięzienia 
w Moskwie, dokonano w Moskwie licznych rewizyj. 
przyczem w pewnym składzie towarowym znalezio­
no 2 0 0 0  pudów nielegalnych pism, po części za­
moczonych podczas przeszłorocznej powudzi.

Epidemia cholery. Pet. ag. tel donosi Uznano 
za zagrożone cholerą gubernie: witebską, kurlandz- 
ką i ołoniecką.

Orkan w Nowym Jorku. Jak donoszą z Nowe­
go Jorku, podczas onegdajszego orkanu zatonąć 
miało wiele jacntów i szalup, przyczem zginęło kil­
kadziesiąt ludzi. Orkan zawalił werandę jednego 
domu, w której schroniło się przed ulewą kilkaset 
osób i przeszło 90 o»ńb odniosło cięższe lub lże j­
sze rany.

Zm arli: /
W ładysław  G  o 11 w a 1 d, em. inspektor kolei, 

państwowej, —  umarł w Krakowie, przeżywszy 
lat 66,

Józef K o m a l s k i ,  em- urzędnik sądowy, zmarł 
w Oświęcimiu w 84  r. życia. .

spuścił z ócz „G ^ete", t,a wyzyskała moment i 
wskoczywszy szybko na rower, przez bramę parku

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Hucb przejezdnych.
Kranów, 20 lipca.

HOTEL CENTRALNY Józef Kutaibiński, ficbcJ Tara­
siewicz z  Warszawy. Eugeniusz Staniszewski ze Studzien­
ki (Król. Pol.), Władysław .Grabski z rodzina z Bomowi. 
iKróJ. Pol.), Jan Ficalowicz, Karol Adwertowicz ze Lwo 
w a, Franciszek Pieniążek z rodziną zNagawczyny (Król 
Pol.), Wanda Paliszewska ze Skrzyszowa. Jan Marcin 
kowski z Wafsz»wy, Jerzy Plewiński, ini. Józef Watte j 
z Sosnowca, dr Aleksander Strniszewski z żoną z Lubli 
na, Jan Serwacki z ioDą ze Szczucina, Emil Krzyszko- 
whz z Gliwic, Pa—eJ Chroóek z żorą z Wrocławia. Ma­
rya Konopnicla, Marya Dulębianta zŹaiuowa, Stanisław 
Budzyński z Warszawy, ini. Ryszard Fuks z Berlina, 
Erazm Dobrzyński zDelastowic, Janowie Mindowicz iwie 
z Jarosławia, Gustaw awi" Neussurow.e ze Lwowa, Adela 
Tanert z Ci««iyna kapitan Jan Baczyński z rodziną ze 
Lwowa, major Stefan Majewski, Adolf H rwat z Wie­
dnia, dr Władysław Żenczy kowski, dr Kazimierz W a­
gner z Warsrw ry, notar. Karol Kałużyński z rodziną 
z Lublina, X. Ferdynand Lattyat z Paliscaba (Węgry), 
Józefa Ohrnsk» z etersburga dr. Kazimierzowie Dłcscy 
z Zakopanego dr Zygmunt Niemieruwski i żoną z i'ar 
nowa, Michał Kłos* weki z Jasła, Henryk Niczke z .Bolo- 
wic (Król. Poi.), Robert Glaser < Wiednia,

Do składu futer K I  “"1  *  I  A A  naflsźedi już zakupiony osobiście na targach, w  Londynie i Lipsku.
0 1 AŁm l i r g i r z f  #  1© W*i*9 wielki transport towarów. Jako specjalność na tegopotfta^ez&n

polecamy szczególnie .ioboln rosyjskie, mi?W, lisy prairdzlfTe lieóleskie, białe 1 Alaska, oraz gronostaje, tkanki I i. d. —
Żakiety damskie z dobrych perskich baranków wykonujemy na zamówienie w cenie już od trzystu (3 0 u ) K wzwy ż. Zamówienia na wszelkiego ro­
dzaju utra przyjmujemy już teraz wykonywamy je T o c z n i e  ta n ie }  a g jż g j j  V  s e z o n ie  sta n ow y m . _________________________ 285 14 0

Zakład artyMycmr kamieniarski 
i budowlany

J M  Kuleszy
naprzeciw (meuu.ria w Kranó­
wie. posiada -ńelki r-ybór goto­
wy en pomniaów£piasaowca,grr 
nitu i r-innaru. Podejmuje się 
wykonania grobowców wmiejtcu 
i na prowincyi. Telefon 759, 

234 67 0

Zygmunt WIECZOREK
KRAKÓW, SCELŁNN1C2 29.

Nijli pBza bńlizna męska. 
Najwolniejsze krawatki.

36 55 O Najlepsze rękawiczki.

f&ftfco niskie seay.

R u t y n y  M y l i s z
w średnim wieku, rei. rzym. kat., po­
siadający chlubne świadectwa erimnaz., 
oraz z kilkunastoletniej pracy biurowej 
sądowo-hiDot, l z innych urzędów, bie- 
gły w rachunkach, z szybkiem i wy- 
robionem pismem polskiem i niemieckiem. 
poszuKU,' . ęaraz miejsca. —  Zgłoszenia 
pod Ł. M . K . poste rest. K ra k ó w ,

337 i  o

fdłtniysłflty Exner
wykonuje wiercenia za węglem, solą, wodą, naftą itd. systemem „EXPRESS“ ,

patentu Fauek
Najdalej idące gwaraneye. Stałe wydobywanie rdzeni i najdokładniejsze, urzę­

dowo uznan°, sprawdzanie formacyj węglowych. 4582 210

ADKES Rrahćw, ul. Radz!wi3ł9W8fe& fió.

n  T O M S K I
prze 1 Izbę handlową i przemysłową we 
Lwowie mianowany 1 przez c. k. Na­
miestnictwo potwierdzony i zapi zysiężony

semal
dla sprzedaży i knpna ropy, wro&ku zie­
mnego i produktów tych minerałów. 
Jako urzędnk publiczny pobiera przy 
Iransakcyacb ściśle oznaczoną a zatwier­
dzoną przez c. k. Namiestnictwo opłatę 
*em da. Udziel, swej klienteli rzeczo­
wych i wiarygodnych informacyi w za- 
fctes przemysłu naftowego wchodzących.
$inro: Lwów, plac Smolki 4. Tel 1059 
i P r p h o b y c z ,  • 121 17 o

Zakład zdrojowo-kąpielcwy. Stacya kolei państwowej, stacya teleyr. i pocztowa.
Najobfitsza szczawa słono-alka liczna, jod i brom zawierająca, bogata 

w cenne składniki mineralne, ze zdrojów „Tytusa", „Klauflyl" I „Gelesty.iy“ , 
odznaczona pierwszorzędnem nagrodami na wystawach i zjazdach lekarzy i przy­
rodników. Zdrój „Klaudyi" zastępuje całkowicie słynne obce, bo niemieckie 
wody w Kissingen, mianowicie zdroje „R a k o c z y "  i  „Pandur", a nawet je prze­
wyższa i jest skuteczniejszym od nich (gdyż zawiera dwuwęglan sody, którego 
tamte nie zawierają).

Położenie urocze wśród lasów szpilkowych, w  otwartej przewiewnej doli­
nie. Leczenie kąpielami mineralnemi, rzeeznemi, piciem wód, mięsieniem (massage), 
gimnastyką zwykłą i ortopedyczną i t. d. Prócz lekarza zdrojowego, ordymne 
kilku lekarzy. Zakład posiada wszelkie nowożjtno udogodnienia.

Sezon trw i od 20 maja da 20 w rześnia i  dzieli się na 3 okresy: I-szy 
od 20 maja do 20 czerwca; Il-gi od 20 czerwca do 20 sierpnia; IH-ci od 20 
sierpnia do 20 września.

Ceny pomieszkać i kąpieli w I szyw i 111-cim okresie sezonu są znacznie 
zniżone dla zamieszkujących wille zakładowe. —  Ubodzy, zaopatrzeni nawet 
w świadectwa ubóstwa, nie mogą uczyć na żadne uwzględnienia w sezonie II  
t. j. od 20 czerwca do 20 sierpnia.

W odę mineralną i sól jodolrom ową rymanowską do użytku wewnętrznego 
i zewnętrznego (t. j. do kąp.eli, okładów i  t. p.) rozsyła Zarząd na żądanie, 
przyjmuje zamówienia na pomieszkania i  powozy do kolei, oraz wszelkich wy­
jaśnień udziela. 21 a 18 0

Wypożyczalnia książek
p. f.

w Krakowie, ul. św . Jana 4,

poleca u o w c ś c i  n a u k o w r  I b e le try s ty czn e  w węzyka polskim, francuskim 
i niemieckim. Warunki przystępne. Pogodra wysyłka na p-owincyę. Katalog 

60 h. z przesyłką 70 h. 41 65 0

Założony w r. X8'T2

Hia f artystyczno - Kanueniauiri

Stylowe meble i dekoracye
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładJw leczniczych, hoteli, lokali itp według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, W  najskromniejszych

do najwykwintniejszych. 301 57 o

J ó z s f  M i n s ,  MitD i a M f )  /. M ?  II).
■aa

otaiczatre 
naj rylizeui nagrodamiZ a k f c i d  p o y r a e t a m y  

U  W  A  W O Ł l W I S G r C '
pizy 2L Tomasza L t  tai przy plan Szczepańskim Filia: ulica Kopemka 1.6. —  Wen Si 33L

Zakłai Podejmuje się uiządzeń pogrzebowych, oraz spruwadzania zwłok do wszystkich
krajów europejskich 12 170 0

s o i M t o r
rutynowany, 15 lat praktyki, poszukuje 
natychmiast posady. —  „Solloytator" 
poste restante Gorlice. sio u  o

Dc p i p  ilu
od 1 lipca przy ul. św. Jana 26. 320 3 3

Kraków, ul. Rakowicka?, tel. 4 6 2 ,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników eońiwych z piaskowca, 
marmuru i granitu. 81 149 30u

' i  saiisain
tanio do sprzedania, Wiadomość u p. 
Błażowskiej, Batorego 1, I  p. 4672 l  4

IMzleWm lokcyJ
fortepianu i francuskiego podczas wa- 
kacyi w Krakowie lub w okolicy na 
przystępnych war.mkaoh Grodzka 29, 
III piętro. 280 14 0

 ieit a M a rt i
(Dr praw, kat.), z praktyką (w tem 
rok niemieckiej!, poszukuje posady za­
raz. Zgłoszenia przez grzeczność w uanc. 
Adw. Dra Gabryelskiego w Krakowie, 
ul. Szewska. 313 7 o

t ć i i i t  a  Z u k o m
w ładnem położeniu (z widokiem na 
Giewont) składająca się z 9 pokoi i 
kuchni (w suterynie) wraz z oficyną 
z 4-ma pokojami, z powodu wyjazdu 
z wolnej ręki do sprzedania. Zgłoszenia 
do właścicielki, Zakopane, ul. Sienkie­
wicza 12. 183 28 0

Kaszyua do szycia
mało używana tanio do sprzedania, 
Stradom 8 I p., na lewo. 315 7 1

Z drątajTU Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K Górski*


